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Wychodzi raz w tygodniu ce sobotę. 


Cena prenumeraty na poczcie 
i u agentów 50 gr, mies., z odnosz. 
60 gr., kwart, 1.50 zł., z odnosz. 
s 1.80 zł. z 


Adres Redakcji i Administracji: 


Mikołów, dnia 27. kwietnia 1929 r. 


Mikołów, ul. 


Miarki 9. .. 


Rok V. 


Cena numeru 15 gr. 


Ogłoszenia 0.10 zł za wiersz: 
milimetrowy. Reklamy 0.15 zł. 
za wiersz milimetrowy 


Telefon nr. 6. 


Reparacyjna bomba niemiecka. 


Od szeregu tygodni toczą się w Pa- 
ryżu rokowania ekspertów ekonomicz- 
nych państw międzysoiuszniczych z 
eksperiami niemieckimi o ostateczne 
ustalenie rat odszkodowań wojennych 
które Niemcy mają zapłacić aljantom na 
bodstawie traktatu wersalskiego. O ro- 
kowaniach tych, których pomyślne 
ukończenie miafoby ogromne znaczenie 
dla całokształtu polityki Światowej, 
prasa naogół mało pisała i dopiero wy- 
badki ostatniego tygodnia, jakie miały 
miejsce na konferencji w Paryżu, zwró- 
cily większą uwagę opinii świata na 
Przebieg rokowań. 


Chcąc należycie ocenić znaczenie 
toczących się i o mało co nie rozbitych 
rokowań należy przypomnieć sobie, że 
Traktat Wersalski nie ustalił sposobu, 
w jaki Niemcy mają zapłacić odszkodo- 
Wania wojenne. Dopiero plan Davesa 
ustalił prowizorycznie wysokość rat 
tocznych płatnych przez Niemcy, nie 
ustalił jednakże liczby rat rocznych ani 
ostatecznej sumy, którą mają Niemcy 
zapłacić. Na podstawie planu Davesa 
Niemcy zapłaciły w r. 1927/28 kwotę 
1750 miljonów marek, a w roku bieżą- 
Cvm mają zapłacić 2500 milionów. 


Przeciwko postanowieniom planu 
Davesa Niemcy roztoczyli szeroką pro- 
Dagandę, mającą udowodnić, że Niemcy 
nie są w stanie płacić tak wysokich rat. 

szczególności dowodzili, że wysokie 
raty, jakie dotąd wpłacili, pochodziły 
Z pożyczek zagranicznych, a nie z nor- 
malnych dochodów państwa. Nie ulega 
Wątpliwości, że w ostatniem twierdze- 
niu była pewna ilość prawdy. To też 
państwa sojusznicze, okazując jak naj- 
Większą dobrą wolę zgodziły się, aby 
Sprawę wysokości odszkodowań, a w 
Szczegółności wysokości rat rocznych, 
zbadali rzeczoznawcy-ekonomiści nie- 
zależni od dyrektyw swoich rządów. 


W ten sposób doszła do skutku, 
trwająca blisko trzy miesiące, konie- 
rencja rzeczoznawców w Paryżu. Na 
konferencji tej zastanawiano się bardzo 
gruntownie nad tem, ile odszkodowań 
mogą Niemcy rocznie zapłacić i w jaki 
sposób zabezpieczyć kurs marki nie- 
mieckiej przed niebezpieczeństwem za- 
łamania się podczas płacenia przez 
Niemcy : wysokich rat odszkodowań. 
Po . zbadaniu możliwości * płatniczych 
Niemiec przyszedł moment najważniej- 
szy, w którym z jednej strony państwa 
sprzymierzone miały ustalić wysokość 
swoich pretensji, a Niemcy określić, ile 
moga zapłacić. 

Najpierw wypowiedziały się pań- 
stwa sprzymierzone, które po długich 
sporach ustaliły w przybliżeniu swoje 
żądania. Jak już wiadomo żądania 
aljantów wyraziły się w postaci 57 rat 
rocznych, które zaczynając od kwoty 
1700 miljonów marek wzrastałyby stop- 
niowo do kwoty 2300 miljonów, poczem 
w końcowym okresie znów obniżyłyby 
się do kwoty 1700 miljonów. Liczby 
te nie były jeszcze ostatecznemi, nie- 
mniej odrazu można było stwierdzić, 
że były one poważnym sukcesem Nie- 
iniec. W porównaniu z tegoroczną ratą 
planu Davesa, wynoszącą 2500 miljo- 
nów marek, stanowi to zmniejszenie rat 
reparacyjnych przeciętnie o około 500 
milionów marek. Ten niewątpliwy suk- 
ces niemiecki nie przeszkodził oczywi- 
Ście prasie niemieckiej w biadaniu i na- 
rzekaniu na wygórowane rzekomo żą- 
dania aljantów. Jeden tylko z pruskich 
ministrów, lubiący widać mówić pra- 


.wdę albo nie umiejący trzymać jezyka 


za zębami, 
Niemcy 
sukces. 

Tak się przedstawia „rzekoma“ nie- 
ustępliwość aljantów. Zobaczmy teraz 


„przyznał publicznie, że 
odniosły : bardzo = ay 


jak wygląda . niemiecka „dobra wola“. 


' Gdy już aljanci ujawnili swoje żą- 
dania i swoją ustępliwość, przemówił 
przewodniczący delegacji niemieckiej 
Prezydent Banku Rzeszy dr. Schacht, 
przedkładając konferencji obszerny 
jnemorjał. Treść tego memoriału za- 
skoczyła i zdumiała nie tylko uczestni- 
ków konferencji, ale dosłownie cały 
Świat. Nawet opinja niemiecka zmu- 
czoną była zdezawuować dr. Schachta, 
skoro spostrzegła niefortunne skutki 
jego wystąpienia, odsłaniającego pra- 
wdziwe oblicze i zamierzenia Niemiec. 


W memorjale swym dr. Schacht za- 
miast żądanych przez aljantów 57 rat 
rocznych po 1700 miljonów zaofiarował 
tylko 37 rat rocznych po 1650 milio- 
nów. Ponadto zaznaczył, że podwyż- 
szenie ofiarowanych przez niego rat 
byłoby jedynie wtedy możliwem, gdy- ` 
by aljanci podnieśli zdoiność płatniczą 
Niemiec przez zwrot kolonij i rewizję 
granic polsko-niemieckich. 


Przeciw tym propozycjom zaprote- 
stowali z miejsca przedstawiciele 
Francji i Belgji wśród ogólnego wzbu- 
rzenia całej konferencji. 


W ten sposób wielotygodniowa kon- 
ierencja została prawie że rozbitą. ' 
Przed ostatecznem rozbiciem uratowa- 
ła ją tylkc :śmierć lorda Revelstoke, 
przewodniczącego konferencji, który 
zmarł na atak serca w ciągu nocy bez- 
pośrednio następującej po opisanem po- 
wyżej zebraniu. Według zgodnych 
przypuszczeń śmierć lorda Revelstoke 
została wywołaną wzruszeniami ostat- 
niej nocy, a specjalnie posiedzenia, na 
którem dr. Schacht zażądał rewizji trak- 
tatu wersalskiego. 


Propozycje dr. Schachta muszą Wy- 
wołać oburzenie u każdego uczciwego 
człowieka. Szczególnie jednak oburzyć 
muszą każdego Polaka. Propozycje te 
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bowiem możnaby wyrazić w następu- 
jących słowach: 


— Dajcie nam kolonje, dajcie nam 
polskie Pomorze, polskie Poznańskie 
i połski Górny Sląsk, a zapłacimy wam 
za to milionami większego odszkodo- 
wania. 

Nie sposób przypuścić, aby dr. 
Schacht nie zdawał sobie sprawy z te- 
go, że ludność Pomorza, Poznańskiego 
i Sląska jest ludnością polską. Przecież 
nawet przedwojenne niemieckie staty- 
Styki nie były w stanie ukryć tej wiel- 
kiej prawdy. Dlatego też propozycje 
dr. Schachta należy napiętnować, jako 
świadomą propozycję handlu dusz. 


Dawno minęły czasy niewolnictwa! 
Dziś już nawet w, dalekiej Afryce nie 
liandłują czarnymi murzynami; istnieje 
jednak w sercu Europy naród, szczy- 
cący się wysoką kulturą, który przez 
usta swego przedstawiciela proponuje 
Światu handel ziemiami i duszami pol- 
skiego ludu. Proponuje się ten sam han- 
del dusz, który przed czterema laty. 
zapoczątkował na Śląsku Volksbund, 


Stańmy w obronie wolności 


Zbliża się dzieńs3-go maja, a z nim 
rocznica jednej z najpiękniejszych 
i największych chwil w naszych dzie- 
jach, rocznica Konstytucji Trzeciego 
Maja, którą zawsze wspominać będzie- 
my z dumą i radością, jako wyraz naj- 
szlachetniejszych uczuć i porywów na- 
szego narodu. 

„Gdy bowiem we Francji prawa 
wolności obywatelskiej zdobywano na 
drodze krwawej rewolucji i gdy 
wszystkie inne państwa przeciwsta- 
wiały się wszelkimi siłami rozszerze- 
niu tych praw poza Francję, to w Połs- 
ce te same prawa stały się własnością 
całćgo narodu dzięki dobrej woli i ofiar- 
ności*tych warstw, które te prawa już 
posiadały. 

W konstytucji Trzeciego Maja wy- 
raził się w całej pełni Duch Wolności, 
który przeńikał zawsze dzieje Polski. 
Choć karty konstytucji Trzeciego Maja 
spłowiały, choć dzisiejsza konstytucja 
zapewnia szersze prawa, to duch kon- 
stytucji 3-go Maja, Duch Wolności jest 
wiecznie żywym. 

Duch ten rozszerza się z biegiem 
czasu na coraz to nowe dziedziny ży- 
cia ludzkości i usuwa stopniowo cier- 
pienia ludzkości. 

Prawdziwa Wolność — to Szczęście 
ludzkości! 

Dziś po latach, gdy jesteśmy wol- 
nym narodem, czy umiemy wolność 


kupcząc dzieckiem polskiem za cenę | 
pracy dla opica. 

To też nic dziwnego, że wzdrygię- 
lo się sumienia całego Świata i określi- 
lo propozycje niemieckie jako najpo- 
alejszy szantaż. Oburzenie opinii świa- 
ta było tak wielkie, że nawet prasa 
niemiecka, która tak chętnie zawsze 
pisze o ewentualnej rewizji naszych 
zachodnich granic, zmuszoną była roz- 
począć gwałtowną rejteradę razem 
z niemieckim rządem i dr. Schachtetn, 
oświadczając z miną niewiniątek, że dr. 
Schacht wcale nie miał zamiaru żądać 
rewizji traktatu wersalskiego, a tylko 
chciał wskazać na rzekome trudności 
gospodarcze Rzeszy, jakie wynikają 
z braku kolonij}, z istnienia „koryta- 
za, ILSd 

Jednakże wykręty nic nie pomogą. 
Niemieckie szydło wyszło z reparacyj- 
nego worka! A że szydło było bardzo 
grube i szyło bardzo grubemi nićmi, 
to tylko się cieszyć wypada, gdyż dzię- 
ki temu cały świat mógł się przekonać 
o „pokojowości* i dobrym apetycie 
Niemiec. 


ocenić i uszanować? Czy zamiast ko- 


kość tak ciężko i tak długo, nie kocha- 
my swawoli, która prowadzi w niewo- 
lę? Dziś wolność nasza nie zależy od 
obcych, a zależy od każdego z nas... 
Od nas tylko zależy, czy zdobędziemy 
się na odwagę, aby w każdej potrzebie 
bronić swoich najlepszych przekonań 
i nie dać się złamać żadnym względom 
imaterjalnym. o. s 

Jeśli zdobędziemy się na solidar- 
ność, jeśli potrafimy wszyscy stanąć 
w jednym szeregu i stawić stalową za- 
porę przeciw wrogom naszym, to żad- 
na siła na Świecie nie zdoła nas 
zdławić. 

Strach i obawa, to najwięksi wro- 
gowie prawdziwej wolności. Wrogo- 
wie ci znajdują się w sercach naszych. 
Wypędźmy ich stamtąd, a przyjdzie 
czas, że zamieszka tam prawdziwa 
wolność, a za wolnością szczęście. 

Obowiązkiem naszym jest prote- 
stować i bronić się przeciw każdemu 
zamachowi na wolność własną, na wol- 
ność bliźniego i na wolność narodu. 
Dlatego też, obecnie, gdy ze strony 
Niemiec dokonano w Paryżu próby na- 
ruszenia wolności Śląska i wolności 
Pomorza, obowiązkiem naszym jest 
zaprotestować zbiorowo przeciwko 
dawnym cesarskim obyczajom handlo- 
wania wolnością narodów. 


chać wolność, zdobywaną przez ludz- 


Dzień 3-g0 maja powinien być nic- 
tylko dniem uczczenia Świętych tra- 
dycji wolnościowych Narodu Polskie- 
go, zadokumentowanych w konsty- 
tucji 3-go Maia, lęcz powinien również 
stać się potężną manifestacją przeciw 
nieuzasadnionym niczem uroszczeniom 
naszych wrogów. 

W manifestacji tej nie może brako- 
wać żadnego Polaka. Każdy z nas po- 
winien stanąć do apelu. 

Niechaj uroczystości 3-g0 maja da- 
dzą Świadectwo całemu światu, że 
Wolność Narodu jest naszym najwięk- 
szym skarbem. 


Nowy objaw 
pruskiej kultury. 


Niemcy stanowczo nie rozumieją, 
jeżeli do nich mówi się przyzwoicie, 
w sposób stosowany przez cywilizowa- 
nych ludzi. Oni uznają i rozumieją tyl- 
ko siłę i tylko argument pięści jest dla 
nich miarodajny. 

Nowym dowodem tego jest sprawa 
objazdowych teatrów na G. Śląsku. 

Teatr Polski w Katowicach posta- 
nowił urządzić występ gościnny w 0- 
polu w gmachu teatru miejskiego. Wia- 
domość o tem wywołała w: niemieckiej 
prasie niebywałe ostre i wrogie wy- 
stąpienia antypolskie, które zmusiły ra= 
dę miejską w Opolu do wystąpienia 
przeciw magistratowi, który zezwolił 
na przedstawienie polskie. 

Zezwolenia jednak“ nie cofnięto, 
gdyż równocześnie berlińska opera 
kameralna zwróciła się do władz pol- 


skich o zezwolenie na występy na pol- 
skim Śląsku, natomiast wyszukano” 


trudności techniczne, ażeby ' przedsta- 
wienie polskie nie mogło się ódbyć. ` 


Postępowanie rady miejskiej i dy- 


rekcji teatru w Opolu, a zwłaszcza ton 
prasy niemieckiej jest tak niesłychany 
i tak obraźliwy, że w imię godności na- 
rodowej należy nietylko niedopuścić 
opery berlińskiej na polski Śląsk, ale 
należy odebrać teatrowi niemieckiemu 
w Katowicach wszelkie subwencje, 
ażeby wreszcie w Opolu opamiętano 
się i żeby nauczono się szanować sztu- 
kę drugiego narodu. 


Polityka zagraniczna. 


(-+) Odpowiedź min. Zaleskiego na 
propozycje dr. Schachta. 


W związku z memoriałlem dr. 


Schachta, o którym piszemy w arty- . 


kule wstępnym min. spraw zagranicz- 
nych Zaleski oświadczył przedstawi- 
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cielowi P. A. T. co następuje: 

Memorjał dr. Schachta znany mi 
jest dotąd tylko z nicobowiązujących 
streszczeń prasowych. jeśliby chodzi- 
ło jedynie o przeciwstawienie się 
z punktu widzenia interesów politycz- 
nych Polski agresywnym projektom, 
zawartym według prasy w tym me- 
morjale, to rzecz oczywista, przeszedł- 
bym najspokojniej nad niemi do po- 
rządku dziennego jako pozbawionemi 
jakichkolwiek elementów realnych. Nie 
ma bowiem dziś takiego rządu, który- 
by poważnie rozważać chciał sprawę 
rewizji Traktatu wersalskiego. Każdy 
politycznie uświadomiony zdaje sobie 
sprawę z tych konsekwencyi, któreby 
przez to zostały wywołane. 

Inny zupełnie czynnik wysuwa się 
tu na plan pierwszy i budzi poważne 
obawy na przyszłość. Jest nim duch 
i metoda działania w stosunkach mię- 
dzynarodowych, co zarysowuje się 
z całą jaskrawością w samem postawie- 
niu zagadnień p. Schachta. Wystąpie- 
tia te ujawniają tendencie przetargu 
najistotniejszych praw narodów za ce- 
nę finansowych koncesyj. Kto myśli 
w ten sposób, ten powraca do tych 
form myślenia przedwojennego, które 
spowodowało właśnie najstraszniejszy 
kataklizm dziejowy — wojnę światową. 
Dlatego też wystąpienie niemieckiego 
delegata reparacyjnego spotkało się 
z tak samorzutnem i jednolitem potę- 
pieniem opinii całego świata. 


(+) Konferencja rozbrojeniowa. 

W Genewie rozpoczęła obrady przy- 
xotowawcza komisja rozbrojeniowa. 
Na jednem z posiedzeń komisji amba- 
sądor amerykański Gibson złożył de- 
klarację rządu Hoovera w sprawie roz- 
brojenia, która prawdopodobnie stanie 
Się podstawą dalszych obrad. 


(+) Memoriał Polski, M. Ententy 
i Grecji w sprawie mniejszości. 


W sekretarjacie Ligi Narodów zo- 
Stał złożonym wspólny memoriał Pol- 
Ski, Małej Ententy i Grecji w sprawie 
Mniejszości narodowych. Choć treść 
memorjału nie została jeszcze ogłoszo- 
hą, to jednak główne zasady jego są 
znane. 

I tak memorjał ma się sprzeciwiać 
Zmianie dotychczasowego systemu 
Ochrony mniejszości przez Ligę Naro- 
dów i dotychczasowej procedury trak- 
towania zażaleń mniejszości przez Ra- 
dę Ligi. Z punktu widzenia prawnego 
Inemorjał opiera się na zasadach, przed- 
Stawionych przez min. Zaleskiego, 
W toku rozprawy mniejszościowej 
w Radzie Ligi. 

Memoriał, którego głównym auto- 


, rem ma być przedstawiciel Grecji Po- 


litis, z szczególnym naciskiem podkrc- 
śla obowiązek mniejszości do zharmo- 
nizowania swego życia z życiem więk- 
szości oświadczając, że leży to przede- 
wszystkiem w interesie samych mniej- 
szości. 

Memoriał ten stanie się podstawą 
obrad komisji trzech kady Ligi Nar. 
(Chamberlain, Quinones de Leon, A- 
datci), która zbierze się dnia 28. bież. 
mies. w Londynie pod przewodnictwem 
angielskiego ministra spraw zagranicz- 
nych. 


(—) Pierwsza umowa polsko-litewska 
weszła w życie. 

Na drodze do porozumienia polsko- 
litewskiego zdarzył się drobny, lecz 
ważny fakt. Oto w piątek 19 b. m. od- 
była się w Kownie wymiana dokumen- 
tów ratyfikacyjnych umowy o t. zw. 
małym ruchu granicznym pomiędzy 
Polską i Litwą. W ten sposób wchodzi 
w życie pierwsza umowa polsko-litew- 
ska, stanowiąca drobny lecz pierwszy 
wyłom w chińskim murze, którym Li- 
twa pragnęła się odgrodzić od Polski. 

W tym samym dniu przedstawiciel 
rządu polskiego wręczył premierowi li- 
tewskiemu Waldemarasowi odpowiedź 
rządu polskiego na litewskie propozycje 
uregulowania wymiany towarów po- 
między Litwą i Polską. 


(+) Zalew Litwy przez Niemców. 


Gazety litewskie stwierdzają niepo- 
kojący zalew Litwy przez Niemców. 
W ciągu krótkiego czasu Niemcy usa- 
dowili się na wyższych stanowiskach, 
pobudowali swoje szkoły i nawet gim- 
nazjum, choć przed wojną nie posiadali 
nawet drobnej szkółki. Pozakładali 
również Niemcy swoje banki w Ko- 
wnie, w którem to mieście język nie- 
miecki wyparł prawie zupełnie język 
rosyjski. 

Przyjaźń niemiecka okaże się nie- 
długo dla Litwy tak uciążliwą, jak nie- 
gdyś przyjaźń Krzyżaków. Jak ongiś, 
tak zapewne w niedalekiej przyszłości 
„przyjaźń ta zmusi Litwę do szukania 
pomocy w Polsce. 


(+) Kryzys gabinetowy w Austrii. 

Przesilenie gabinetowe w Austrii 
trwa nadal. Stronnictwa nie mogą się 
pogodzić co do osoby kanclerza, wsku- 
tek czego wysuwają wciąż nowe kan- 
dydatury, które po kilku dniach upa- 
dają. 
(+) Rząd Rzeszy znów bez pieniędzy. 


W związku z rozrzutną gospodarką 
Rzeszy w miesiącu marcu pojawiły się 
w kasach państwowych Niemiec pust- 
ki. W miesiącu marcu rząd Rzeszy mu- 


siał pożyczyć w bankach prywatnych 

500 milionów marek, a obecnie szuka 

znowu nowej pożyczki bankowej w 

kwocie 150 do 200 miljonów marek. 
(+) Z Czechosławacii. 

W związku z zarzutami, jakie po- 
stawił poseł Kramarz ministrowi Bene- 
szowi zanosi się na przesilenie rządowe 
w Czechosłowacji. Dr. Kramarz zarzu- 
tów swych nie chee cofnąć, pomimo 
nacisku ze strony najwyższych czyn- 
ników państwowych. Bardzo iest pra- 
wdopodobnen ustąpienie obecnego 
rządn i zamianowanie rządu urzędni- 
czego. 


(+) Jednolity iront połski w Czecho- 
słowacii. 

Na terenie Śląska czeskiego zaszedł 
radosny fakt porozumienia się wszyst- 
kich polskich stronnictw politycznych, 
które powołały do życia międzypartyi- 
ny komitet wykonawczy, mający za 
zadanie kierowanie wszystkiemi akcia- 
mi politycznemi na terenie czeskiego 
Śląska. Jakkolwiek stronnictwa te za- 
chowują samodzielność organizacyjną, 
to jednak będą działać w ścisłem poro- 
zumieniu przy wystawianiu list pol- 
skich przy wyborach do ciał ustawo- 
dawczych i samorządowych. 


(+) Rozwiązanie parlamentu fińskiego. 


Parlament finlandzki został rozwią- 
zany w dniu 22 b. m. Przyczyną roz- 
wiązania było odrzucenie przez parla- 
ment rządowego projektu ustawy o pod- 


wyższeniu pensji urzędników pań- 

stwowych. 

(+) Pod znakiem zbliżających się 
wyborów. 


Wobec bliskich wyborów do izby 
gmin partje angielskie ustalają swoje 
programy i szukają gwałtownie pocią- 
gających szersze masy haseł. Partja li- 
beralna wygotowała już dawniej swój 
obszerny program. Obecnie Socjali- 
styczna Partja Pracy przygotowuje so- 
bie grunt do kampanii wyborczej. Mia- 
nowicie członek tej partii Snowden 


oświadczył w izbie gmin, że gdy so- 


cjaliści dojdą do władzy w Anglii, to 
nie uznają zobowiązań obecnego rządu 
konserwatywnego, przyjętych wobec 
Francji i Włoch. Oświadczenie to wy- 
wołało wielką burzę, gdyż nigdzie do- 
tąd zobowiązania dawnych rządów nie 
były tak szanowane jak w Anglii. To 
też można się spodziewać, że w cza- 
sie kampanii wyborczej zostanie ono 
należycie wyzyskane przez konserwa- 
tystów i liberałów. : 


(-+) Powstanie w Gruzji. 
W pięknym i bogatym, lecz nie- 
szczęśliwym kaukaskim kraju Gruzji, 
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któremu wojna światowa na krótko tyl- 
ko użyczyła niepodłegłości, znów wy- 
buchło powstanie. Czerwone wojsko 
gruzińskie, któremu władze sowieckie 
wydały rozkaz zaatakowania powstań- 


(—) Nowe kredyty zagraniczne. 

Bank Gospodarstwa Kraj. uzyskał 
w ostatnich czasach na dogodnych wa- 
runkach kredyt ze źródeł zagranicz- 
nych w wysokości 50 mili. zł, prze- 
znaczonych na poparcie ważniejszych 
transakcyj w dziedzinie naszego eks- 
portu. 

Również Państw. Bank Rolny uzy- 
skał zagraniczną pożyczkę w wysoko- 
Ści 2 i pół miljonów dolarów na sfi- 
nansowanie kredytów na nawozy 
sztuczne. 


| ców, odmówiło posłuszeństwa. Sytu-| 


acja jest dość groźna. Komisarz ludo- 
| wy sowiecki w Gruzji zażądał pomocy 
i zmobilizował wszystkich członków 
| komunistycznej partii gruzińskiej. 


liadomości polityczne. 


(—) Nadwyżka budżetowa w r. 1928/9. 

Zostały już zamknięte i ogłoszone 
prowizoryczne zamknięcia z gospodar- 
ki państwowej w roku: budżetowym 
1928-—1929, zakończonym przed trze- 
ma tygodniami (31 marca b. r.:). War- 
to zapoznać się z ich najważniejszemi 
cyframi. 

Dochody państwa w r. 1928—1929 
wynosiły 3 007 643 000 zł., podczas gdy 
w r. 1927—1928 dały one 2 768 359 000 
złotych. Wzrosły zatem o 239 284 000 

| złotych. 


Śp. ks. Prałat synator Józeł Londzin. 


W niedzielę 21 kwietnia o godzinie 
13 zmarł w Cieszynie ks. Prałat Józef 
Londzin, senator i burmistrz miasta 
Cieszyna, o którego chorobie donosi- 
liśmy w ostatnim numerze. 


Ś. p. ks. Prałat Londzin urodził się 
w roku 1863 w Zabrzegu na Śląsku 
Cieszyńskim. Po ukończeniu gimna- 
zjum w Bielsku uczęszczał do semina- 
rium duchownego w Ołomuńcu, gdzie 
w r. 1889 otrzymał Święcenia kapłań- 
skie. 

Już od czasów studenckich oddawał 
się pracy społecznej i naukowej. Zo- 
stawszy kapłanem jeszcze w większym 
stopniu oddaje swe siły i zdolności pra- 
cy narodowej najpierw jako duszpa- 
sterz w Strumieniu i ‚Międzyrzeczu, 
a potem w Cieszynie. Zasługi jego ko- 
ło rozbudowy życia polskiego na Ślą- 
sku Cieszyńskim są ogromne. Jako re= 
daktor „Gwiazdki Cieszyńskiej“ budzi 
ducha narodowego i walczy skutecznie 
z hakatą niemiecką. Wskrzesza nie- 
czynny „Związek Śląskich Katolików“, 
urządza setki wieców i zgromadzeń. 
W r. 1907 i 1911 ludność polska wybie- 
ra Go na posła do parlamentu wiedeń- 
skiego. W parlamencie wiedeńskim 
Ś. p. ks. Londzin odgrywał wybitną ro- 
lẹ, broniąc stale interesów ludności 
polskiej. 


W chwili upadku Austrji i Niemiec 
utworzył w roku 1918 Radę Narodową 


na Śląsku, której prezydentem był aż 
do r. 1920. W r. 1919 wszedł do Sejmu 
Ustawodawczego w Warszawie, a w r. 
1922 został wybrany ponownie posłem, 
a w r. 1927 senatorem. ` 

Obok pracy politycznej prowadzi 
szeroką pracę na polu społecznem i kul- 
turałnem. , Stara się o podniesienie 
oświaty, zakłada bursy i internaty dla 
około 250 młodzieży szkolnej. Groma- 
dzi zabytki przeszłości w poważnej 
liczbie, które w r. 1901 ofiarował Pol. 
Tow. Ludoznawczemu jako Muzeum 
Śląskie. Obok tego prowadził cały sze- 
reg prac poważnych, których suche wy- 
liczenie zabrałoby wiele miejsca. 

W uznaniu Jego wielkich zasług zo- 
stał w r. 1927 wybrany burmistrzem 
Cieszyna, a przez ks. Biskupów miano- 
wany został kanonikiem ‘honorowym 
kapituły Sandomierskiej i Katowickiej. 
W r. 1927 otrzymał też godność prałata 
domowego Ojca św. i 

Ś. p. ks. prałat Londzin położył 
ogromne zasługi we wszystkich dzie- 
dzinach życia społecznego w ciągu 
swej długoletniej działalności, wykazał 
czynami, że celem Jego było tylko do- 
bro Ojczyzny, Religji i Ludu. Otoczo- 
ny powszechną czcią i miłością całego 
społeczeństwa, był ks. prałat Londzin 
symbolem prawdziwego, nieskazitelne- 
go ducha polskiego na Śląsku, to też 
śmierci Jego towarzyszy szczery i głę- 
boki żal całego społeczeństwa. ` 


— p BÓL m ( > gOEERESEEZÓEŁ ML)> A | MÓRZ I DA A M RO oo ARN .-ROZROORRD, 


| wiecie lublinieckim, 


Wydatki w r. 1928—29 wynosiły 
2808463000 zł, rok przedtem zaś 
2 554 024 000 zł. Wzrost wynosił więc 
254 439 000 zł. 


Zatem nadwyżka dochodów pań- 
stwa nad rozchod. wynosi 214 335 000 
złotych. 


(—) Socialiści w dniu 1 maja. 


W roku bieżącym P. P. S. postano- 
wila nie urządzać pochodów w „War- 
szawie, a tylko ograniczy się do aka- 
demij i wieców w lokalach zamknię- 
tych. a 
Z innych organizacyj pokrewnych 
tylko P. P. S. Frakcia Rewolucyjna 
i komuniści wystąpią z pochodami 


ulicznymi. 


; (2) Z ziemi obcej do Polski. 

W dniu 23 kwietnia b. r. upłynęło 
10 lat od dnia przyjazdu armji gen. Hal- 
lera do Polski. W dniu.24 kwietnia 
1919 r. wypowiedział ger. Haller 
w Warszawie płomienną mowę, w któ- 
rej zaznaczył: 

„Wracając do Was, nie spodziewa- 
liśmy się, że dzień naszego powrotu, 
będzie Dniem Zmartwychwstania Pań- 
skiego. Żołnierz polski nie pozwoli, aby 


choć piędź ziemi od niej odłączono!” r 


I od tego dnia niebieskie mundury 
złączyiy się z maciejówką legjonistów 
i z żołnierskiemi czapkami Wielkope- 
lan, by razem iść ku wyrąbaniu granie 
Polski mocarstwowej 


Z Województwa 
, Śląskiego. 


+ Ważne inwestycje kolejowe. 

W roku bieżącym przystępuje wo- 
jewództwo do budowy następujących 
linij kolejowych: 
1. Cieszyn—Zebrzydowice—Moszcze- 
nica z odgałęzieniem do Jastrzębia 
Górnego (długości 32 klm.), 
Strzebin— Woźniki (długości 14 ki- 4 
lometrów), i 
3. Wisła—Głębiec (diugości 5,5 km). 


LAD 


Dwie pierwsze linje kolejowe po- 
siadają wielkie znaczenie gospodarcze. 
Linja Cieszyn—Zebrzydowice—Mosz= 
czenica będzie ważną arterją -dla eks- 
portu węgla z pow. rybnickiego na 
Węgry i Bałkany. ' 


Linja Strzebin—Woźżniki ułatwi eks- 
ploatację rudy, wapna i lasów w po- 


"oświatę! 
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Z Mikołowa i okolicy. 


— W dniu 3 maja. 

W dniu 3 maja 1929 r. święcić bę- 
dziemy wiekopomną rocznicę uchwa- 
fcnia Konstytucji 3 Maia, najpotężniej- 
szego i najpiękniejszego czynu naszych 
praojiców, którym to czynem złożyli 
oni w 1791 r. wobec Boga i Narodów 
dowód rozniecenia w Narodzie Polskim 
więdnącego uczucia miłości Ojczyzny. 
Uroczystość tego Święta Narodowego 
niech będzie z naszej strony hołdem od- 
danym wielkiej przeszłości narodowej, 
a rocznica tei Konstytucji niech będzie 
symbolem miłości Oiczyzny jako naj- 
większego dobra Polaka na ziemi. 

Miłość ojczyzny wzywa nas jednak 
także do czynów, do pracy nad zada- 
niami dnia dzisiejszego. Święto więc 
3 Maja ma być dniem ogólnego rozma- 
chu całego Narodu, rozmachu, który 
ma ponieść Potskę ku przyszłym dniom 
cliwały i potęgi. Przeto słowom na- 
szym i myślom naszym muszą towa- 
rzyszyć czyny. Dobrze bowiem w 
Polsce będzie, jeśli wszyscy będziemy 
żyć jedną myślą przyszłości — dobrej, 
zgodnej pracy nad powszechnym SZCZĘ- 
ściem. 

Myślmy o przyszłości! Dążmy do 
tego dobra przedewszystkiem przez 
Każdy grosz złożony na 
oświatę to iedna cegła pod gmach na- 
rodowego szczęścia. 


RT ODZACI! 
Obowiązkiem naszym jest godnie 


-uczcić rocznicę Konstytucji 3. Maja! 


Zbiorowo i solidarnie weźmy udział 
w pochodzie! 

Czynem i ofiarą święćmy ten dzień! 

Niech zapanuje wśród nas zgoda, po- 
godny nastrój, powszechne wesele 
i radość, z którą idźmy ku jasnym 
zotzom dobrego i szczęśliwego 
Jutra! 

Mikołów, w kwietniu 1929 r. 

Imieniem Komitetu Obchodu Święta 

Narodowego: 


Ks. Prałat Skowroński, burmistrz Koj. 


Komitet Obchodu Święta Narodo- 
wego w Mikołowie apeluje do wszyst- 
kich mieszkańców Mikoiowa: 
by w dniu 2, maja b. r. podczas cap- 

strzyku iluminowałi świetlnie okna 

swoich domów, 
by w dniu 2 i 3 maja b. r. udekorowali 


okna domów swoich nalepkami 
T. ©. L. na cele powszechnej 
oświaty, 


by w dnit 2 i 3 maja R swe 
domy zielenią, kwiatami i flagami 
o barwach państwowych, 


by w dniu 3 maja poparli czynnie akcję 


składkową na cele oświatowe 
ACDC; 

by w dniu 2 i 3 maja całe społeczeń- 
stwa poparło i podtrzymało ustalo- 


ny przez Komitet 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI: 
3-go MAJA: 
Dnia 2 maja: Capstrzyk. 


Godz. 7.15 wiecz. zbiórka do capstrzy- 
ku na Rynku, 

godz. 7.30 wiecz. wymarsz pochodi., 
przemarsz ulicami: Miarki, Dwor- 
cową, 3. Maja, Klasztorną, Kościel- 
ną, Krakowską na Rynek, gdzie na- 
stąpi rozwiązanie pochodu po ode- 
„graniu  przez* orkiestrę piosenki 
„Witaj majowa Jutrzenko*. 


Godz. 8.30 Wieczornica w sali Hotelu 
Polskiego. Wstęp bezpłatny z na- 
stępującym programem: 

1. Słowo wstępne wypowie p. Si- 
towski, profesor gimn. państw., 


2. Śpiew solowy wykona p. J. Li- 
goń, 

3. Solo skrzypcowe wykona p. kier. 
Meck, 

4. Chór „Lutni“ wykona dwie pie- 
śni na chór męski, 

5. Obraz sceniczny W. Raorta: 
Próba Generalna. ł 


Dnia 3 maja: 


Godz. 6 Pobudka, 

godz. 9 Zbiórka na Rynku, 

godz. 9.30 Wymarsz do kościoła na 
uroczyste nabożeństwo ulicami: 
Krakowską i Kościelną, 

godz. 10 Uroczyste nabożeństwo, 

godz. 11.30 Po nabożeństwie złożenie 
wieńca na grobach bohaterów pole- 
głych za wolność Ojczyzny, oraz 
ziożenie wieńca przed starą szkołą 
na pamiątkę rozpoczęcia się w tem 
miejscu walk pierwszego Powstania 
Śląskiego, poczem nastąpi pochód: 
ulicami: Klasztorną, 3 Maja, Dwor- 
cową, Miarki na Rynek, gdzie prze- 
mówi burmistrz miasta. :Po prze- 
mówieniu orkiestra odegra Hymn 
Narodowy i tem zakończy uroczy- 
stość przedpołudniową, 

godz. 1.30 do 2.15 Koncert muzyki na 
Rynku, 

godz. 2.30 Wymarsz na Wymyśłankę 
na zabawę ludową, 

godz. 8.30 Zabawa taneczna w sali Ho- 
telu Polskiego, i w sali p. Kiela 
Nalepki T. C. L., w tym roku obo- 

wiązujące, w cenie 10 gr. za sztukę, do 

nabycia w sklepach pp. Bąka, Durczo- 

ka, Ligonia, Śmiekowskiego. 


— Z Rady miejskiej. 


W piątek, dnia 19. kwietnia 1929 r. 
odbyło się pubłiczne posiedzenie Rady 
Miejskiej z 15 punktami obrad. Porzą- 
dek dzienny został nader ZYBŁO wy- 
czerpany. 

Nasamprzód przyjęła kada Miejska 
do wiadomości protokół z nadzwyczaj- 
nej rewizji kasy miejskiej oraz proto- 
kół rewizyjny za miesiąc marzec r. b. 
P. Pawłowi Beyerlemu udzielono ze- 
zwolenia na połączenie kanału ścieko- 
wego z kanałem miejskim przy ulicy 
Żorskiejj p. Wiktorowi Bieleckiemu 
udzielono wyjątku z zakazu budowla- 
nego na budowę domu i warsztatu sto- 
larskiego przy ulicy Podleskiej a p. Ka- 
rolowi Dehnerowi z Żorów udzielono 
zezwolenia na budowę domu mieszkał- 
nego przy ulicy Szpitalnej. Następnie 
zatwierdzono wysokość kosztów urzą- 
dzenia pracowni fizykalno-przyrodni- 
czej przy szkole powszechnej, zmienio- 
no warunki w sprawie udzielenia Elek- 
trowni Okręgowej Ligota zezwolenia 
na ustawienie kilka słupow na miejskim 
gruncie i postanowiono oddawać kato- 
lickiej gminie kościelnej bezpłatnie wo- 
dę na połewanie roślin i kwiatów na 
cmentarzu katolickim. Życzenie ludno- 
Ści o zaprowadzenie piątkowych tar- 
gów na Świnie uwzględniono. Odby- 
wać się będą zatem wkrótce poniedział.- 
kowe i piątkowe targi na świnie. Dalej 
wyrażono zgodę na wcielenie gminy 
Ornontowice w poczet gmin, należą- 
cych do Komunalnego Urzędu Pośre- 
dnictwa Pracy przy Magistracie miko- 
łowskim. , Wskutek tegorocznych sil- 
nych mrozów ucierpiały i w naszem 
mieście bardzo rury wodociągowe. 
Mieszkańcy domów, w których woda 
zamarzła byli zmuszeni czerpać wodę 
z hydrantów względnie z domów, 
w których woda nie zamarzła. Ażeby 
Sprawę czynszu za pobieraną w ten 
sposób wodę uregulować, postanowiła 
Rada Miejska 
a) właścicielom domów, którzy odda- 

wali wodę innym mieszkańcom, 

obliczyć czynsz na przeciętną kwo- 
tę, jaką płacili za ostatnie 3 mie- 
siące, 

b) właściciełom domów, którym woda 
zamarzła i takową czerpać musieli 

z innych Źródeł, obliczyć czynsz 

również na przeciętną kya za 

ostatnie 3 miesiące. 


W dalszym ciągu uchwaliła Rada 
Miejska pewną kwotę na pokrycie 
kosztów remontu, przeprowadzonego 
w  miejskiem gimnazjum >` żeńskiem 
a mianowicie za postawienie pieców 
kaflowych odmalowanie klas, zapro- 
wadzenie światła elektrycznego i t. d. 
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Sprawę zakupienia skraplarki dla skra- 
piania ulic przekazano ponownie Magi- 
"stratowi celem zaciągnięcia dalszych, 
korzystniejszych ofert. 

W końcu odbyło się tajne posiedze- 
nie z dwoma punktami obrad. 


— Zawody strzeleckie z broni mało- 
kalibrowej. 


Dnia 26 maja 1929 roku odbędą się 
zawody strzeleckie z broni małokali- 
browcj dla członków P. W. Powiato- 
wei Komendy P. W. w Mikołowie. 

Do zawodów winien wystawić każ- 
dy oddział P. W, trzech najlepszych 
strzelców, którzy nie odbyli jeszcze 
służby wojskowej. 

Warunki zawodów. 

Odległość 80 metr., tarcz 10-pier- 
ścieniowa o średnicy 50 cm. 5 strza- 
łów leżąc bez podparcia, 5 z pozycii 
klęczącej i 5 strzałów z pozycji stoją- 
cej. Pierwsze dwa strzały będą po- 
kazane. 

Sposób obliczenia. 

Suma punktów stanowi iloczyn su- 
my pierścieni przez ilość trafionych. 

W razie większej ilości trafionych 
w tarczy, odrzuca się najlepsze strzały. 
Termin zawodów. 

Początek zawodów dnia 26 maja 
1929 r. o godz. 12 min. 30. Kolejność 
strzelania zespołów ustali się przez lo- 
sowanie. 

Zawodnicy otrzymają ulgowe prze- 
jazdy. 

Nagrody. 

Najlepsi strzelcy otrzymają nagro- 
dy osobiste w postaci złotych, sre- 
brnych i bronzowych żetonów — naj- 
lepszy zespół otrzyma nagrodę przei- 
ściową na jeden rok w postaci precy- 
zyjnej broni małokalibrowej, która 
przechodzi na własność po trzech- 
krotnem zdobyciu. 

Ambicją każdego oddziału winno 
być wyeliminowanie ze swojego stanu 
najlepszych strzelców. W tym celu na- 
leży przeprowadzić jaknajczęściej tre- 
ning w strzelaniach do tarcz szkolnych, 
oraz zawody eliminacyjne w każdym 
oddziale i tak dobranych strzelców 
wydelegować na zawody ogólne. 

Najlepsi strzelcy Powiatowej Ko- 
mendy P. W. w Mikołowie, wezmą 
udział w zawodach strzeleckich, urzą- 
dzonych przez Wojewódzki Komitet 
W. F. i P. W. w Katowicach. 


— Z Łazisk. 

W dniu 21 b. m. tow. śpiewu „Har- 
monja“ w Mikołowie urządziło gościn- 
ny występ w Łaziskach. W sali prze- 
pełnionej publicznością wystąpił pod 
batutą inspektora Krawczyka chór 
„Farmonia* i odtworzył kilka pieśni. 


a_a 


Następnie odegrana została arcywe- 
soła komedja pod tytułem ,„Trój- 
ka hultajska', w której z prawdziwym 
artyzmem wystąpił w roli szewca na- 
uczyciel z Mikołowa p. K. Wojewoda, 
a w roli krawca naucz. p. J. Czerniak. 
Wieczór wypełniony świetnym progra- 
mem uczynił na widzach dodatnie 
wrażenie. Po przedstawieniu odbyła 
się zabawa tancczna, a dochód w wy- 
sokości przeszło 500 zł. przeznaczono 
na ccłe towarzystwa. 


— Z Pszczyny. 
Zmiana dnia targowego. 
Ponieważ w piątek jako dzień tar- 
gowy w Pszczynie, przypada w b. r. 
Święto 3 maja, targ odbędzie się 
w czwartek 2 maja. 


Programy radiowe. 
KATOWICE. 


Niedziela 28. 4. 


9.00 — Transm. naboż. z Kat. św. 
Piotra i Pawła w Katowicach z okazji 
zjazdu delegatów Stow. Młodz. Poisk., 
11.56 — Sygnał czasu, 12.10 — Konc. 
popularny z udz. zespołu instrum, „Pol- 
skie Radjo Katowice“, 14.00 — Odczyt 
religijny, 14.20 — Odczyt rolniczy, 
14.40 — Transm. odczytu roln. z War- 
szawy, 18.20 — Transm. z Warszawy, 
19.00 — Rozmaitości, poczem zapo- 
wiedź programu na dzień następny, 
19.20 — Transm. z Warszawy, 19.56 — 
Sygnał czasu, 20.00 — „Bery i bojki 
śląskie“, 20.30 — Transm. konc. wiecz. 
z Warszawy, 22.00 — Transm. z teatru 
„Morskie Oko“ w Warsz. 


Poniedziałek 29. 4. 

11.56 — Sygnał czasu oraz ko. me- 
teorologiczny, 12.10 — Konc. płyt gra- 
mofonowych, 13.00 — Kom. roln. i me- 
teorołogiczny z Warsz., 15.45 — Kom., 
16.00 — Konc. płyt gramof., 1700 — 
Odczyt p. t. „Organizacja Powszechnej 
Wystawy Kraj. w Pozn., 17.25 — Po- 
gadanka radjowa, 17.55 — Transm. mu- 
zyki lekkiej z Warsz., 18.50 — Roz- 
maiiości, poczem zapowiedź programu 
na dzień następny, 19.10 — Lekcja po- 
prawnego mówienia i pisania po pol- 
sku, 19.40 — „Co słychać w Strażnic- 
twie?*, 19.56 — Sygnał czasu, 20.05 — 
Transm. z Krakowa, odczyt, 20.30 — 
Transm. konc. międzynarod. z Buda- 
pesziu. 22.00 — Kom. meteor. i kom., 
23.00 — Odczyt w jęz. franc. 


Wtorek 30. 4. 


11.56 — Sygnał czasu oraz kom. 
meteor., 12.10 — Konc. płyt gramof., 
13.00 — Kom. roln. i meteor., 15.45 — 
Kom., 16.00 — Konc. płyt gramof., 16.15 


— Program dla dzieci, 16.45 —.Dal- 
szy ciąg konc. płyt gramot., 17.00 — 
Wykład historii Polski, 17.25 — Odczyt 
p t. „Jak wygląda przemyslowa samo- 
wystarczalność Poiski*, 17.55 — Trans. 
konc. popołudn. z Warsz., 18.35 — Re- 
cytacje z Poznania, 18.50 — Rozmaito- 
ści, poczem zapowiedź programu na 
azień następny, 19.10 — Kom. harc., 
19.20 — Odczyt p. t. „Józef Korze- 
niowski*, 19.50 — Transm. z Poznania 
„Mazepa“. 


Środa 1. 5. 

11.56 — Svgnał czasu oraz kom. 
meteor., 15.45 — Kom., 76.00 — Konc. 
płyt gramoi., 17,00 — Transm.,z Kra- 
kowa, odczyt, 17.25 — Odczyt z dzia- 


łu: Wykłady języka polsk.,.17.55 — 
Transm. konc. popołudn. z Warsz.. 
18.50 — Rozmaitości, poczem zapo- 


wiedź programu na dzień. następny, 
19.10 — Pogadanka dla gospodyń, 19.45 
— Kom., 19.56 — Sygnał czasu, 20.60 
— Transm. urocz. ku uczezeniw Dya- 
raka z Pragi, 22.00 — Kom. meteor.. 
odczyt i kom., 23.00 — Skrzynka pocz- 
towa w języku iranc. 
Czwartek 2. 5. 

11.56 — Sygnał czasu oraz kom. 
meteor., 12.15 — Transm. z Warsz., od- 
czyt dla młodz. szk., 12.40 — Transm. 
z Filh. Warsz. konc. dla młodz. szk.. 
15.45 — Kom., 16.00 — Konc. płyt gra- 
mofonowych, 16.15 Transm. z Kra- 
kowa, audycja dla dzieci i młodzieży, 
16.45 — Dalszy ciąg konc. płyt gramo- 
tonowych, 17.00 — Wykład historji Pol- 
ski, 17.25 — Skrzynka poczt., 17.55 — 
Transm. z Warsz., 18.50 — Rozmaito- 
ści, poczem zapowiedź programu na 
dzień następny, 19.40 — Odczyt z €y- 
klu „Wiosna narciarska”, 19.35 — Lek- 
cia praktyczna używania telegraficz- 
nych znaków Morse'a, 19.56 — Sygnał 
czasu, 20.15 Transm. z Teatru „Re- 
duta“ w Wilnie, 22.00 — Kom. meteor., 
odczyt i kom. P. A, T. z Warszawy, 
23.00 — Transm. muzyki lekkiej z ka- 
wiarni „Astorja”. 


Nakładem i drukiem K. Miarki, Sp. Wyd 
z ogr, por. w Mikołowie. 
Redaktor odpowiedzialny : i 
Prof. F. Urbańczyk w Mikołowie.. 
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Ogłoszenia Magistratu 


miasta Mikołowa. 
OBWIESZCZENIE. 


Z okazji święta narodowego 3-g0 Maja 
uprasza się Szan. Obywatelstwo 6 udeko- 
rowanie 'swoich domów, iluminowanie o- 

z 


kien nalepkami i wywieszenie sztandarów 


narodowych w dniu 3 maja jak również 
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w dniu 2 maja wieczorem podczas cap- 
strzyku. 

Podczas capstrzyku zechce Szan. Oby- 
watelstwo świetlnie iluminować okna swo- 
ich domów. 

Nalepki Tow. Czyt. Lud., 
obowiązujące, nabyć można w sklepach pp. 
Bąka, Śmiekowskiego i Dur- 


w tym roku 


Ligonia, R. 
«zóka. 
Mikołów, dnia 25 kwietnia 1929 r. 
Magistrat. 
(—) Koj, burmistrz. 
ROZPORZĄDZENIE 
policyjne z dnia 25 kwietnia 1929 roku 
w sprawie zewnętrznego uczczenia święta 
3-go Maja. 

Na mocy $$ 5 i 6 ustawy 0 zarządzie 
policji z dnia 11 marca 1850 r. i $$ 143 
1 144 ustawy o ogólnym zarządzie kraju 
oraz $ 15 rozporządzenia policyjnego 7 
dnia 14 lutego 1912 r. w sprawie zewnętrz- 
nego uczczenia niedziel i świąt zarządza 
się w sprawie zewnętrznego uczczenia 
Święta 3 Maja br. na obszar miasta Miko- 
łowa, eo następuje: 

i Sk 

"W dniu uroczystego święta 3 Maja za- 
kazuje się w czasie od:godz. 9-ej do 12tej: 
l. wykonywania przemysłu szynkarskie- 
„go we wszystkich restauracjach, ka- 
-wiarniach, destylach i wszelkiego ro- 
odzaju. wyszynkach ; 
wykonywania. wszelkiego handlu ulicz- 
"nego z straganów, a kiosków. itp. urzą- 
'dzeń. m 4. $ my” ki 

À rai Nao s yn, i 
Ww dniu święta 3 3 Maja obowiązują rów 
nież, wszelkie; inne; przepisy tw. pizzedmio- 
cie zewnętrznego, uczęzenią niedziel i świąt 
oraz, reguuj jące handęl i i prace w niedzie: 
le święta. M bb ę MBM 

-% JA | EW sĄ 7 $. + 

Winni przekroczenia: powyższego 'roz- 
Dorządzenia karani. będą grzywną :do: 30 
zł „lub, aresztem do trzech,dni. ©: e 

'Mikołów,. dnia 25 kwietnia 1929 r. 


o) 


_, 


t) : 
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(=) Koj, burmistrz. 


w Nehi 
Sląsk Urząd Wojewódzki: 
L. PH. 1097/1. 
Katowice, dnia 28 marca 1929. 


"6, "ROZPORZĄDZENIE 
Wojewody : śląskiego w przedmiocie odpo- 


czynku niedzielnego i świątecznego w rze-- 


miośle ftryzjerskiem i perukarskiem. 
Na podstawie $ 105 niemieckiej ordy- 
nacji przemysłowej zarządzam, co nastę- 
Duje: 7 ; 
zpętka S. 
Rozporządzenie Prezesa Rejencji w O- 
Dolu z dnia 21-go marca 1895 r., obowią- 
zające dotychczas na górnośląskiej ezęści 
ojewództwa Śląskiego, traci swą waż- 
hość z dniem 31 marca 1929 r. odnośnie 
Rastępujących miejscowości: miasto Kato: 


l 4 


i ule 
437 ,. Pr. 
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„Miejski Urząd .Polieyjny.: 


wice, Mysłowice, Siemianowice, Krółew- 

ska Huta, Chorzów, Wielkie i Nowe Haj- 

duki, Świętochłowice, Ruda, Lubliniec, 

Tarnowskie Góry, Pszczyna, Mikołów i Ry- 

bnik. 

Syy 

We wspomnianych w § 1 miejscowo- 
ściach wolno zatrudniać pracowników w 
rzemiośle fryzjerskiem i perukarskiem: 

1. w drugie święto Wielkiej Nocy, Zic- 
lonych Świąt i Bożego Narodzenia w eza- 
sie od godziny 8 do 12; 

2. w niedziele i Święta, o ile to jest 
potrzebne dla przygotowania publicznych 
przedstawień teatralnych i innych przed- 
stawień. 

Pozatem wszelkie zatrudnianie pracow- 
ników fryzjerskich i perukarskich w nie- 
dziele i święta w tych miejscowościach 
jest zakazane. 

Zakaz ten jest ważny również przy ob- 
słudze klientów w ich własnym domu i dla 
tych rzemieślników, którzy nie mając 
sklepu, wykonują swój zawód w mieszka- 
niu klienteli. 

Q ile prace niedzielne trwają dłużej 
niż 3 godziny, pracownicy, pracujący w 
niedzielg muszą być uwolnieni od pracy 
w każdą trzecią niedzielę na całe 36 go- 
dzin lub każdą drugą niedzielę na czas od 
godziny 6 do 18 lub też w jednym dniu 
roboczym w tygodniu, najpóźniej od go- 
dziny .13-tej. ; 

O ile pracownicy z powodu pracy nic- 
dzielnej nic mogą iść do kościoła na nabo- 
żeństwo, należy. im w każdą trzecią nie 
dzielę dać wolny czas; aby mogli pójść na 
nabożeństwo, : 
AAS 88. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem 14-go kwietnia 1929 toku, 

, Wojewoda śląski: 

w. Z. (—) Żurawski mp. wiecwojew. 
Ogłoszono. 
Mikoiów, dnia 20 kwietnia 1929. 

Miejski Urząd Policyjny. 
c Koj, burmistrz. 

Pea rza - 

Hrdza PIGO i. 
OBWIESZCZENIE. 

W związku z'tutejszem obwieszezeniem 
z 2T marca 1929 L. dz. P. 1675 w sprawie 
rejestracji cudzoziemców _ (Urzędówka 
Starostwa Pszczyna Nr. 12 z 30 marca 
1929) i na skutek przez podanych w cza- 
sopismach nieścisłych informacji, wyja- 
śniam, że karta cyrkulacyjna nie stanowi 
dowodu prawnego dla stwierdzenia oby- 
watelstwa, które jej właścicielowi przy- 
sługuje i przy dokonaniu rejestracji jako 
dokument nie będzie brana pod uwagę. 

Za dowody osobiste stwierdzające przy- 
należność państwową uważane będą pasz- 
porty zagraniczne, poświadczenia obywa- 
telstwa (przynależności państwowej) i 


u 7 


mereen e W Z A AAA 
W Z I O W A Z, Z W W w, 


dokumenty dokonanej opcji, wystawione 
przez właściwą władzę danego państwa, 
którego interesowany jest obywatelem. 

Wskazuję na to, że pobyt w granicaci 
Rzeczypospolitej Polski dozwolony jest 
tylko na podstawie ważnej wizy polskich 
władz konsularnych i zezwoleń ogólnych 
władz administracyjnych. 

Wszysey obywatele Rzeszy Niemieckie, 
którzy są zdania, że przysługuje im prawo 
zachowania zamieszkania na polskiej czę- 
ści Górnego Śląska po myśli art. 40 kon- 
wencji genewskiej polsko-niemieckiej, po- 
winni to wykazać poświadczeniem stałegx 
zamieszkania na polskiej ezęści Górneg 
Śląska, wystawionym przez kompetentne 
Urzędy Meldunkowe za czas przed 1 stycz- 
nia 1922, do chwili obecnej, które należy 
przy rejestracji przedłożyć, wraz z wyżej 
wyszczególnionemi dokumentami. Kto sto- 
sownych poświadczeń nie przedłoży narazi 
się na nieuznanie jego praw i na trakto- 
wanie na równi z wszystkimi innymi cu- 
dzoziemcami nie mogącymi korzystać z te- 
go przywileju. 

Pszczyna, dnia 8 kwietnia 1929 r. 

Starosta: (—) Dr. Jarosz. 

Powyższe podaje 
wiadomości. 

Mikołów, dnia 17 kwietnia 1929. 

Miejski Urząd Meldunkowy. 
(—) Koj, burmistrz. 
OGŁOSZENIE. 

W porze nocnej lub przy silnej mgle, 
należy w myśl istniejących przepisów zao- 
patrzyć powozy osobowe dwiema latarnia- 
mi, z każdej strony powozu jedną, zaś po- 
wozy robocze jedną latarnią, którą należy 
umieścić z przodu po lewej stronie wozu. 
Używanie w miejsce przepisowej latarni 
zwykłej butelki z świeczką — jest nie do- 
zwolone. 

Przekroczenia będą w przyszłości bez- 
względnie karane. 


się niniejszem do 


" 


Mikołów, dnia 6 września 1927 r. i 
Zarząd Policji Miejskiej. 
(—) Koj, burmistrz. 
PRZETARG. z 
Na zwózkę ca 200 m? żużlu czerwonego 
z kopalni w Wyrach na drogę Staropod- 
leską rozpisuje się niniejszem przetarg pu- 
bliczny. Oferty piśmienne, w kopertach 
zapieczętowanych z napisem: „Oferta na 
zwózkę żużlu na drogę Staropodleską” 
winny być złożone w Miejskim Urzędzie 
Budowłanym, ratusz pokój nr. 8 do dnia 
1 maja br. do godz. 12-tej w południe. 
Późniejsze oferty nie będą uwzględnione. 
Magistrat zastrzega sobie prawo wol- 
nego wyboru oferentów. Informacji u- 
dziela miejski budowniczy w godzinach u- 
rzędowych. 4 
Mikołów, dnia 22 T 1929 r. 
Magistrat m. Mikotowa. 
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BACZNOŚĆ! 

Gospodarstwo 140 mórg, ziemi pszennej, wyższe 
szkoły, kolej, żywy i martwy inwentarz, dom 
12 pokoji, światło elektryczne, cena 90.000 zł, 
wpłaty 50.000 zł. 

Gospodarstwo 108 mórg, REMIS LŚ: ziemi, 
z budynkami, inwentarzem, cena 50.000 zł, 
wpłaty 30.000 zł. 

Gospodarstwo 152 morgi, ziemia pszenno-żytnia, 
z budynkami, inwentarzem, cena 70.000 zł, 
wplaty 40.000 zł. ' 

Gospodarstwo 120 mórg, przy mieście powiato- 
towem, dom 8 pokoji, z żywym i martwym 
inwentarzem, cena 60.000 zł, wpłaty 30.000 zł. 

Gospodarstwo 100 mórg, z budynkami, inwenta- 
rzem, ziemi pszennej, cena 30.000 zł, wpłaty 
20.000 zł. 

Gospodarstwo 110 mórg. ziemi pszennej, z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 20.000 zł, wpłaty 
12.600 zł. 

Gospodarstwo 80 mórg, z budynkami, inwenta- 
rzem, cena 45.000 zł, wpłaty 20.000 zł. 

Gospodarstwo 60 mórg, ziemi pszennej, z budyn- 
kami, inwentarzem, cena 25.000 zł, wpłaty 
12.000 zł. 

Gospodarstwo 85 mórg, ziemi pszennej, z budyn- 
kami, inwentarzem, cena 40.000 zł, wpłaty 
30.000 zł. 

Gospodarstwo 53 morgi, ziemi pszennej, z bu- 
dynkami, inwentarzem, cena 20.000 zł, wpłaty 
10.000 zł. 

Gospodarstwo 64 morgi, ziemia pszenno-żytnia, 
z budynkami, inwentarzem, cena 45.000 zł, 
wpłaty 30.000 zł. 

Gospodarstwo 98 mórg, ziemi pszennej, 5 mórg 
ogrodu owocowego, dom 8 pokoji, od Pozna- 
nia 14 klm. z żywym i martwym inwentarzem, 
cena 100.000 zł, wpłaty 60.000 zł. 

Gospodarstwo 61 mórg, ziemi pszenno-żytniej, z 
budynkami, inwentarzem, cena 40.000 zł, wpła- 
ty 20.000 zł. 

Gospodarstwo 42 morgi, z budynkami, inwenta- 
rzem żywym i martwym, ziemia pszenna, ce- 
na 15.000 zł, wpłaty 10.000 zł. 

Gospodarstwo 31 mórg, ziemi pszennej, z budyn- 
kami, inwentarzem, cena 16.000 zł, wpłaty 
10.000 za. 

Gospodarstwo 54 morgi, ziemi pszennej, z budyn- 
kami, inwentarzem, cena 25.000 zł, wpłaty 
12.000 zł. 

Gospodarstwo 175 mórg, ziemi pszenno-żytniej, 
z budynkami, inwentarzem, cena 39.000 zł, 
wpłaty 25.000 zł. 

Gospodarstwo 300 mórg, ziemi pszennej, na Po- 
morzu, z budynkami, inwentarzem, dom 6 po- 
koji, cena 120.000 zł, wpłaty 55.000 zł. 

Gospodarstwo 41 morga, z budynkami, inwenta- 
rzem, dom 5 pokoji, cena 22,000 zł, wpłaty 
15.000 zł. 

Gospodarstwo 90 mórg, pszennej ziemi, z budyn- 
kami, inwentarzem, cena 45.000 zł, wpłaty 
25.000 zł. 

Gospodarstwo 560 mórg, z budynkami, inwenta- 
rzem, cena 35.000 zł, wpłaty 20.000 zł. 

Gospodarstwo 190 mórg, ziemi pszennej, 16 klm. 
od Poznania, z budynkami, inwentarzem, dom 
6 pokoji, cena 100.000 zł. Wpłaty 50.000 zł. 

Gospodarstwo 64 morgi, pszenno-żytniej ziemi, 
od powiatowego miasta 5 klm., dom 2 pokoje 
i kuchnia, budynki murowane, żywy i martwy 
inwentarz, rola przy domu, cena 14.000 zł., 
wpłaty 10.000 zł. 

Gospodarstwo 73 morgi, ziemi pszenno-żytniej, 
z budynkami, inwentarzem, cena 36.000 zł, 
wpłaty 20.000 zł. i 

Gospodarstwo 140 mórg, pszenno-żytniej ziemi, 
z budynkami, murowane, z żywym i martwym 
inwentarzem, cena 50.000 zł, wpłaty 25.000 zł. 

Gospodarstwo 39 mórg, pszennej ziemi, z budyn- 
kami, inwentarzem, cena 16.000 zł, wpłaty 
12.000 zł. 

Gospodarstwo 80 mórg, 
kami, inwentarzem, 
20.000 zł. 

Gospodarstwo 68 mórg, ziemi pszenno-żytniej, z 
budynkami, inwentarzem, cena 20.000 złotych, 
wpłaty 15.000 zł. 

Gospodarstwo 93 morgi, pszennej ziemi, z bu- 


pszennej ziemi, z budyn- 
cena 45.000 zł, wpłaty 


| rzuconą przeciw p. 


dynkami, inwentarzem, cena 50.000 zł, wpłaty 
20.000 zł. 
Oprócz wyżej wymienionych, mam wiele więk- 
szych i mniejszych gospodarstw, które są z ży- 
wym i martwym inwentarzem, z budynkami, za- 
raz na sprzedaż, przy kupnie zaraz wolne. W ra- 
zie przyjazdu proszę zabrać 5—10 tysięcy zł go- 
tówki na zadatek. Zgłoszenia przyjmuje firma: 
SOWIŃSKI, WŁAŚĆ. PATEREK, POZNAŃ, 
św. Marcin 22 (w podwórzu). — Tel. 18-97. 


(lnych ślitarzy 


dla robót blachowych, Stanu 
welnego, przyjmie zaraz duże 
przedsiębiorstwo. Oferty należy 
przesłać do Administracji pod 
„ Śląsk — 
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AGENCI 


rolniczych za wysoką 


prowizją poszukiwani. — Zgłoszenia: Zakłady 


rolnicze, Lwów, Skrytka pocztowa 174. 
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Obelgę 


Karolowi 
Górnymu z Mikołowa niniejszem 


odwołują. s 
'W. Imiola 


do sprzedaży narzędzi i 


DZIERŻAWY: 


Gospodarstwo 64 morgi, z budynkami, inwenta- 
rzem, na 10 lat do wydzierżawienia, powiat 
Poznań, do objęcia potrzeba 5.500 zł, z morgi 
50 kg. żyta. 

Gospodarstwo 50 mórg, z budynkami, inwenta- 
rzem, na 9 lat do wydzierżaw., pow. Wrze- 
śnia, do objęcia potrzeba 9.000 zł, z morgi 75 
kg. żyta. 

Gospodarstwo 121 mórg, z budynkami, inwenta- 

rzem, na 10 lat do wydzierżawienia, dom 3 

pokoji, od powiatowego miasta Gniezna 4 km., 

do objęcia potrzeba 16.000 zł. z morgi 15 kg 
żyta. 


Gospodarstwo 240 mórg, z budynkami, inwenta- 
rzem, 8 lat do wydzierżawienia, od miasta Po- 
znania 5 klm., do objęcia potrzeba 28.000 zł. 
z morgi 50 a żyta. 

Gospodarstwo 400 mórg, w większeni ŻOY 
wem mieście, wyższe szkoły, gimnazja, bu- 

r dynki, inwentarz, na 10 lat do wydzierżawie- 
nia, do objęcia potrzeba 80.000 zł, dom 5 po- 
koji, z morgi 50 kg. żyta, od Poznania 40 
klm. 

Gospodarstwo 310 mórg, dom 7 pokoji, budynki 
murowane, z żywym i martwym inwentarzcem, 
na 10 lat do wydzierżawienia, do objęcia po- 
trzeba 36.000 zł, od miasta 4 klm., z morgi 50 
kg. żyta, powiat Września. 

Gospodarstwo 119 mórg, 2 klm. od miasta, z bu- 
dynkami, inwentarzem, 4 pokoje na 8 lat da 
wydzierżawienia, do objęcia potrzeba 18.000 
zł, z morgi 75 kg. żyta, powiat Szamotuły. 

Gospodarstwo 80 mórg, 15 klm. od Poznania, 
przy koleji, dom 5 pokoji, na 10 lat do wy- 
dzierżawienia, z żywym i martwym inwenta- 
rzem, z morgi 70 kg. żyta, do objęcia potrze- 
ba 12.000 zł 

Wszelkie dzierżawy są od zaraz wolne i w razie 

przyjazdu, proszę zabrać gotówkę na zadatek, 

Zgłoszenia przyjmuje firma: 

SOWIŃSKI właść. ST. PATEREK, POZNAŃ, 
św. Marcin 22 (w podwórzu). — Tel. 18-97. 


Niedobrze Pani pierze 


— dlatego Pani narzeka na “'drogą bieliznę“ 


„I utrudnia sobie 


pracę mimo, że urządzić może się wygodniej i *zaniej. IMęczące i 
mozolne pranie przy pomocy rąk, pralki i szczotki zaa można 
; łatwym i przyjemnym sposobem. Używaj Pani 


ersilu! 


Jedyny doskonały środek do = E 


Krótkie gotowanie bielizny usuwa brud ? plamy! By osiągnąć 


skutek doskonały, użyć Ay PERSILU 'w dostatecznej ilości i 
tunikać posługiwania się przytem mydłem i proszkiem mydlanyma 
Przestrzegać koniecznie następujących. rad: 

„1. Zawartość jednej paczki rozpuścić w 2'/, do 3 wiadrach 


a "zimnej wody. 


w 


2. Bieliznę włożyć do zimnego rozczynu, powoli zagrze+ 
wać i przez 15 minut gotować. 


2: Gruntownie przepłukać najpierw w dobrze ogrzanej 
-a następnie w zimnej wódzie. 


Cio i cała praca! 


fs skutek: 


pół pracy, tanie pranie i $Snieżnobiała, 
wiz pachnąca bielizna. 


| 


